
ABC ~  NOWINY CODZIENNE

pisze z Bukaresztu;
Dziwny zbieg okoliczności to­

warzyszył wizycie naszego mini­
stra Oświaty, prot. Angeleseu, 
do Polski. Przeżywamy tu strasz­
ne i groZne dni po zi machu, w

nigdzte Bka akademickie i wj gnano wszy 
stkich, najbiedniejszych studen-

ZAeteźnlc'uya...

L A T A J Ą C Y  
H O L E N D E R

Z akończył się n iedaw no zjazd  
zarządów  k ó ł  ZZZ pracow ni­
k ó w  u m y s ło w y ch  na Górnym  
Śląsku, który  w ypow iedział 
się  b a r d z o  ostro przeciw ko  
swem u w odzow i p. Jęd rz e jo ­
wi M O raczew sk iem u .

Biedny wódz, chcia łby  rzą- ___________  _ ________ _
tlzić, zoaw iać, pom agać, tym- anju  ̂ marca b. r- na rektora Uni* 
:zc*cm nikt go nie '.Lee. J a k  ^ersytetu Jasskiego, Traiana 

L atajacy  H olender irędr ije  g ra û_ Zamknięto wszystkie czte- 
p o  wzburzonym  m o - r  socjali ^  UniwerayŁety. Studentów roz- 
‘uycznych i san aey jn ya ba - , Zamknięto nawet ogm-
Urunow, nie m u jąc  -----------
przybić do  portu.

S ie  tat daw no na i ie- dzie tj5w z przytułku. Jednocześnie Mi 
K  • w  V arb za wie, oniząc ja k  nis-erstwo Oświaty wjdalo roz- 
m u topn ieją  szeregi wyznaw- , porządzenie, ze Uniwersytety bę- 
eow , zapragnął w rócić z po­
w rotem  pod op iekuńcze skrzy  
d ta  B abci PPS., „Głos Pow ­
szechny" zaczął rob ić  zupełnie  
niedw uznaczne o ferty  pod  a- 
dresem  W areckiej. i

Skończyło się to jed n a k  d la'  
p. M Oraczewskiego bardzo
sm utno. Czerw ona staruszka < 
ponum o schorow ania m iału  
jeszcze dość siiy, aby pod-, 
nieść nogę i d ać  pana Jędrze­
jo w i solidnego Kopnicka.

A teraz znowu ten Śląsk.
H ajgorzej, że przez to i z 

p ien iążkam i górze j  Kto b ę­
dzie p łac ił hon oraria  i pensyj 
k i  panom  redaktorom  „Głosu 
pow szechnego"? A tu w łaśnie 
św ięta, w iosna  —  now e wy­
datk i.

P am iętajm y wszyscy, j a k  w 
przeszłym  roku  ja k iś  pan zało  
żył partię polityczną w dniu 
1 m aja  sam  jed en  ze sztanda­
rem  m aszerow ał z Pragi ita 
K rakow skie  P rzedm ieście Bie 
gto za m m  paru uliczników , a  
k on ie  d orożkarsk ie  na w idok 
tego pochodu  w ybuchały głoś 
rtym śm iechem .

Coś mi się tak  widzi, i "  nie 
długo i pan Jęd rz e j urządzi po  
dobn ą  dem onstrację, zw łasz­
cza, że pierw szy m aj się zbli­
ża

Chociaż nie, zosianą jeszcze  
p p  Szurig, Kapuściński i 
Szw edow ski.

Z ejdą się  razem  i założą o- 
. statnią partię, 
s  -uParuę bridża—

B. BEZA

SL'iJ< prsfesarftr w Rumunii
w i  bronie autonomii wyższych uczelni

Rumuński nasz korespondent • swego projektu, albo go nie zmo-

dą tak długo nieczynne, dopóki 
parlament w bieżącej kadencji 
nie uchwali nowej ustawy o re­
organizacji tas wyższych stu­
diów, jako tez wyższych uczelni.

Projekt tej ustawy, przedłożo­
ny parlamentowi, znosi wszelką 
autonomię, wszelką autonomicz­
ną działalność i administrację 
uniwersytetów, wszelką nieza­
leżność nauki. Może o wiele go­
rzej, niż za sławetnej reformy 
Jędrzejewiczów w Polsce!

Nic tedy dziwnego, ie  ten pro­
jekt ministra Angelescu wywołał 
zdecydowany reakcję i opozycję 
całego grona rektorów i profeso­
rów wszystkich 

rumuńsidch.

dyfikuje po uzgodnieniu z opinią 
uniwersytetów. Do komitetu 
ODrony autonomii uniwersytetów 
wydelegowano jednomyślnie inko 
prezesa, profesora M. Jorgę, 
uznanego światowej miary uczo­
nego i doświadczonego pedago­
ga, ojca wielu pokoleń uczonych 
dzisiejszej Rumunii, 
i Należy też podkreślić dość cha 

rakterystyczry szczegół. Profi - 
sorowie "nie wierzą, aby ohydny

zamach na życie rektora Bratu 
dokonany był przez Rumuna, Z 
aresztowanych 6 studentów Ru­
munów’, —  jak wysazuje śledz­
two dotychcras — żadnemu winy 
udowodnić nie można. Ale za wy­
darzenie, spowodowane może 1 
przez merumuna, pociągnięte są 
do odpowiedzialności umwersy- ■ 
te+y całego kraju.. Wydaje się to 
każdemu czynem ekscentrycznym 
i tendencyjnym, nieusprawiedli­
wionym

niebywała fr.ls btointerst* 
żydowskich

„Dziennik Poznański" alarmuje 
opinie katolicką, przytaczając ety  
szereg dowodów na oopa cie twier­
dzeń a, że olbrzymia dość bluź- 
nierstw. jakich ostatnio dopuszczają 
się żydzi, jest celową prowokacją.

W szeregu pr«fanacyj żydowskich 
wspomnieć najpierw .laiezy o wy­
padku w Otwocku. W miejscowym 
Kościele paratialnym przychwytaru 
zyda, Icka Mokotowskiego, w chwi­
li, gdy zapala! papierosa od lampki 
Oliwnej oraz isi.owal otworzyć ta- 
oernakuium. Rodzina prolanlora sta­
ra sie udowodnić, ie jest on umy­
słowo cnorym.

m

Innv wypadek zaszedł w Pińska 
wyższych uczel-! Żydowski 'nstytnt Muzyczny z W<1-
Obronę konsty- na wystawi! operę .IW a* w targo

nie Pierwszy akt opery, rozgrywaja- 
tucyjme zagwarantowanych praw , y sil, w kośeiele, został orzer ty.
i przyw tlejów posunięto tak da- , iów zniekształcony w ten sposób, że
leko, że wnzyscy profesomwie za abrai ce*h profanacji świętych tn-
aek arowali jednomyślnie strajk, 
który miałby trwać tak długo, 
dopoty Ministerstwo nie’ wycofa

jemnic wiary Faktem tym musiała 
się z interesować prokuratura, która
wystąpiła z oskarżeniem przeciwko zuchwalstwo żydowskie wobec 
ptofanałoiom. Opinię katoLcką VFlk totcl naszej wiary

na niepokoi znów takt zakupu daw­
nej n c ruchomości kościelnej przez 
żydówkę, któiej nazwisko wymienia 
się w związkr z pewnyn niecnym 
procederem p.zy ulicy Mostowej.

Ostatnio wreszcie wyrok śądu 
Okręgowego w Bydgoszczy przypum 
nkl akt znieważeata uczul' katolic­
kich pizez dwu literatów p. H. Ła- 
dosza i żyda Benedykta hertza, au­
tora bluinlerczcgo wiersza „Dziesię­
cioro pizykazań ‘, na wieczorze kota 
polonistów Wolnej" Wszechnicy w 
Warszawie, w przeważnej części, co 
prawda składającego sic z żydów. 
Redaktor „Kuriera Bydgoskiego", któ 
ry ".oruszył tę sprawę, został unie­
winniony.

Bak wyglądają fakty większej wa­
gi, które doszl; do wiadomości pu- 
pi-cznej. Ile zaś musi zachodzić wy- 
oadków mniejszych, które pozostają 
bei echa. To też wskazana jest jak 
największa oznjność katolickiej opi­
nii, mocne 1 zdecydowano reagona- 
nio tale, by pohamować budzące się

świę

JCafce bez V i 7

P R Z E D  I  P O T 3 M
Ludzie czytają co m ów ili 

przed  paru taty nasi dw aj dy-

go anta  —  n a jlep ie j p oc ią ­
giem !

O rozk ładz ie  pociągów  nale
gnitarze od  Oświaty, gdy byli ży się dow iadyw ać na dw ór-

A B C  ŻĄDAĆ
kioskach Rucha 

U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych 
Wa własnych punktach aprze 

dLŻJ
W nadziałach własnych (w Ło 

du  Pozn mia, Włocłrwku).

WlefluG zakupy Mech i KtomkK
powodam zwyżki cen pszenicy

z n a m ie n n y  a r t y k u ł  „ T im e s a "
„Times" ógłnsza sensacyjny arty- , 1 Tydzień ubiegły nzraczył się nu przystąpienie do wymlafc mąkf cłem- 

kul w sprawie panującej nr rynkach krajowi ch giełdach zboi wyer dal- r~j zarówno żytniej jak i pszennej, 
światowych tendencji zwyżkow ej na sza tendencją zwyżkową. Pszenica w Społeczeństwo polskie oczekuje enc*-- 
zboże. Ogólnie panując? zwyżkę cefl ciągu tygodnia zv yzkowała w grani- g cznych zarząuzeń, które utraciły oy 
„limes" przypisuje kbrzymim za- cech od go a .  do złotego, dó 3 i #. niezdrową spekulację żydowskich re-i 
kupom, jak e poczyniły w ostatnim za >00 kg„ tyto W gra licach ód 25 kinów zhuzuwych. K " I
czasie Niemcy ł U fochy. Oh i te pan- gr do 75, dc 26 zł 75 gr., zwyżkowa-  .......  - '
stwa miały w ostatnó roku ba dzo ł także pozostaw zboza w g.anicach 
mierne i-biory, tal że już w miosią- ód 25 gr. do 1 zł. 
cach bieżących dotkliwie Jaje sje w Gwa‘towiia zwyżka cen na krajo- 

'ch krajach we znak. bruk pszenicy, wych giełdach zbożowych ma wszeł-

secesyjnym r p ro fesoram i 1 
dziw ią się, że dziś tak  zm ie­
nili zdanie.

P raw dopodobn ie gdyby nie 
zm ienili nie zostaliby m inistra  
mi. C iekaw e czy gdy przesianą  
m inistrowac w rócą do daw ­
nych p rzekon ań ?

W  KATOW I C A C H
O zjeździe ZZZ na Śląsku są 

dw ie r e la c je : Z ebrani przyjęli 
z entuzjazm em ... potęp ili z o- 
burzeniem ... karn -e stanęli w 
szeregu... wyrazili jedn om yśl­
nie... wznieśli okrzyk  na cześć 
w ojew ody... usunęli nieliczne 
zgangrenow ant jed n ostk i ...

R elacja  druga:
K onsternacja organ izato- 

rów..„ zwarty front... n ieudane  
próby rozłam u... n iezłom na  
wola... m iażdżąca większość... 
wysłali depeszę do Hiszpanii... 
wtargnięcie p ijan ej b o jó w k i .. 
R elację pierw szą głoszą lu­

dzie subsydiow ani przez rząd  
—  obecn ie, a druga subsydio­
wani przed  paru. m iesiąca­
mi.

D L A C Z E G O ?
Kom uniznjący „Głos Pow ­

szechny" m i u kazał się w nie­
dzielę R edaktor naczelny 
stw ierdził, że tc z pow odu prze 
śladow ań. którym  ulega po­
dobnież, ja k  ku bek  w ku bek  
doń podobn i prekursorzy t. j. 
B abeu f, B lasco tbanez i L eo ­
nidas.

„Goniec" twierdzi, że „Głos" 
nie w yszedł bc n h  p łac ił ze- 
cerom , w ięc zasirajkow ali.

D O B R E  R A D Y
„W izdnm ości Turystyczne" 

druku ją  rew elacy jn e ra  ty i 
w skazów ki d la ni dośw iadcza  
nych turystów, W yglądają o- 
ne m niej w i ’c * j  ta k :

Gdy t ię clice gdzieś da leko  
pojechać, a  n ie m a się własne

cu !
j Podczas w ycieczki w celu  

podziw iania krajobrazu , gay  
zapadn ie noc należy przestać  
og lądać w idoki!

Gdu się jest zm ęczonym  dla  
odpoczynku m ożna usiąsć!

Gdy się dftce coś ku p ić w 
obcym  m ieście należy w ejść  
do sk lep u !

Gdy się chce coś z jeść n ale­
ży w ejść do restauracji!

Je ś li  się nie chce chodzić w 
brudnej b ieliżn ie trzeba ją  wy 
prać!

By w ycieczka tanio koszto­
w ała należy w ydać ja k  n aj­
m n iej p ien iędzy!

Tylko lekkom yślności P ola­
ków  m ożna przypisać, że stale  
podróżu ją  bez uprzedniego ku  
pi mia „W iadom ości Turysty­
cznych". Oczywiście niady nie 
dadzą  sob ie  rady (ko i.) .

P R Z Y C Z Y N Y
R O Z W IĄ Z A N IA

Móuńą, że przyczyną rorw fa  
zania Legionu M łodych był 
fak t, ze na teren ie pozn ań skiej 
Szkoły  G łów nej H andlow ej, 
przy w yborach do B ratn iej 
Pom ocy, Legion Młodych wy­
staw ił w spólną listę z M łodzie 
żq W szechpolską. Stąd w s fe ­
rach m iarodajnych zaczęto po  
dtjrzew ać te organ izacje o 
przejście w szeregi opozycji 
narodow ej.

N IE L E G A L N E  ULOTKI 
LEGIONU M Ł O D Y C H

% a uczelniach warszaw­
skich rozdaw an e były u lotki 
Legionu M łodych, potęp ia jące  
ostatnie zajścia  akad em ick ie . 
J a k  w iadom o, Legion  Mło­
dych został rozw iązany. J a k  
Widać, przechodzi on teraz do  
działaliiości n ielegalnej, roz­
poczynając jq  od  k o ’portażu  
nielegalnych ulotek,

MIELI KUPIONE U P MORAWSKfEGO
PkZF.TRWAJĄ KILKA POKOLEŃ 
/HM£ILNA 41 rój| M arszałkowskiej

ostatnim czasie Wiochy zakupiły kie cechy spekulacji. Istnieje w zwią- 
Argentynie wielkie Ilości pszenicy, zku z tyn możliwość zarządzenia

s- ogólnej rejestracjitak, ie należy się liczy« 1 możliwo 
cią w ydrnia prze? 'ząd Argentyny w rolników, 
dniach naibllższych zarzadżenia o , 
wstrzymaniu wywozu pszenicy doi 
końca bieżącego ouer ąca.

Drugim powodem zwyżki ten psze 
nlcy są mierne zbiory w głównych 
krajach produkujących pszenicę, kto
re spowodowały wyczerpanie się 
światowych zapauów psze iicy z po- 1  
przedniego roku.

zapasów zbóż u 
kupców I młynarzy, oraz

W POZNANIU
ODDZIAl, „ABC** 

mieści się przy ul. 27 Grmlnla 2.

Ideologia motopompy
Jak kteś zdobył Jerycho

(g) Zarządzeni ministra Świę.

Przyjmuje prenumeiatfc 
ogłoszenia.

W  Z . S . s r . R .

tosławskiego są krytycznie 
niane przez prasę różnych odła­
mów; zsolidaryzowała s*ę z nimi 
jedynie prasa żydowska, fołkslrcn 
towa i konserwatywny „Czas",

Ideologa motopompy
W „Dziennika Foznańskim'1 

czytamy: 1
Stanowczo więc bronimy młodzie­

ży, wbrew -cm u, iż pjaumęcie mm. 
bwiętosUwak £go 1 <uci nu nią cień 
— przestępców. W.emy bowi« in, in 
oelninie zarz,iz*ni«. mogą być tyl. 
ko tytuuaaowym środkiem przywro- 
cen.a ttpouoju w atmosferze uniwer- 
pyl -cl lej, środkiem już bankrutują­
cym, Dopiero nerdeczne wczucie się 
w ideowe podłoże młodości, dopiei ■ 
stworzenie dia ideowycn pragnień 
m'odyrh właściwego nurtu popr-tz 
szkoię, dom rodzinny 1 ogólne wa­
runki życii państwowego rozwikła 
n;r trwau. ten zaogniony problem.

Wnioskujemy s n-jw” ższy ezrs 
skończyć z metodami policyjnego roi 
wiązywania kwestii młodzieży w Poi- 
sce; trzeba chwycić do metod kon- 
struktyy nych. Sprawa młodych jest 
bowi».in Jednym * ras^dniczych wa­
runków prawdziwej konsolidacji na­
rodu, bet, jej pozytywnego rozwiąza­
nia ruch konsolidacyjny będzie po­
zbawiony —  przysi-lośei.

Krakowski „Głcm Narodu" wy* 
raża poglądy podobne:

Mamy jednak poważne wątpllwo-

„Głos Narodu" pisze w innym 
oce»| miejscu o odnoszeniu się do mło­

dzieży :
Przed- wszystkim trteba alę po*- 

być 'taktowania jej Juk Jakiejś ban­
dy, która robi awantur? dla samych 
awantur. To co naa razi, —  ko, co 
n&Zjwaiiij niekulturalni, formą re­
akcji młodzieży, — jeef buntem i 
protestem w imię zdrowych i ideal­
nych sasad. Niekulturalna zaś formy 
trj reakcji są wynikiem tylko zdr 
nerwowsnia z powodu, że czynniki, 
do których to należy, nie chcą reali­
zować tych sasad uważanych przez 
młodzież za słuszne j wielkie.

•■rjne koncedowmile od JO pr'e. do 
50 pro', racji. Ta metoda może do­
prowadzać chyba do transakeyj han­
dlowych, e!e nigd> uo wewnętrznych 
"anafomacyj ideowo • politycznych, 
bzaweł nie zmienił aię w Pawit dla­
tego, i ,  mu schlebiano i przyznano 
półtora ćwierci racji.

Słusznie uważa p. Stahl, ie 0- 
kres zwartych akcesów ideologics 
nych do t  zw, sanaćji został zam* 
knięty z chwilą, gdy jego g-upa 
polityczna, Zw;ązek Młodych Na­
rodowców, z obozu opozycji na­
rodowej przemaszerowała do obo, 
zu rządowego. Od chwili, gdy p- 
Sławek zawarł pewien „kontrakt 
Ideologiczny", zdobywając sobie

Za m ą !  Marszi
.jfeurler Poranny" pomieścił do 

n-ósły politycznie artykuł p. Idzi. pełny akces pewnej grupy poU 
sława Etahla p, t. „Co tc jest tycznej, obóz rządowy ukończył 
konsolidacja 7" proces swej krystalizacji.

Szawłowi wtedy me przyznane 
ani ćwierć ćw.erci ra_ji, a zm t-

Jeat więc rzeczą jasną, że nf do
partyjnych antykwariuszy o koalicyj­
ną kombinacją, lecz właśnie poprzez ,, _  , , ,
stawiane prze* nich przegrody ł l nB S1* w Pawła. N *  ten zachęca* 
ploty, zwrócił się do szerokich raas'jący przykład w lam j wskazuje 
społeczeństwa płk. Adair Koc o p Stahl. 
współdziałanie 1 zj'ńncczenie. fdwoloj ezne

System y z a jeąnej  opieki I gnufąois.
Rys S, SzpuK0W6id

nyn, ale zwartym i nowym —  no-
woś< tę s ta r a ła  się ze

. . . - wysiłkiem zatuszować LnLerpretacj-
„ci co Uo tego, ez ' rozwię zi ni« poli- prB) 3 parij inej — r programem, któ
tycznych organizacji _ zapobicgn-c r  ma -yjaśuie stanowić jedyna i wy.

kontrakty, punkta­
cje > boktaUe mogą tylko przedłużać 
odpoczynkor-j postój iyci 1 p 
go, a przedłużając się, cofać Je
ws‘ -.c> lecz nigdy nlr porusz? go

.. naprzód „I równie płytka jeV nie-
jl idpowo-politjczne . g I_zera jeot koncepcji Iikw.daeji pize
ogolnym i  pozytyw- i-i ,rh. nariironicznvrh SDOrów

! I jeat po r tórr równie jasne, ie  nlr 
zwrócił sir w .mtę „ekoi.solidowa- 
nych“ przez siebie rozmaitych cu- 
d sych progi amów, ale wybtąjił z 
wiaanym progratreu, sformuiow. 
nym w deklaracji ideowo-pojitjczrej. 
Z programem

powtarzaniu się tych ekscesów.
Nie należy się łudzić, b- młodzież 

akademicka przestała polityko* ac"
Politykówała zawsze i pobljkować 
będzie- Trudno wymagać od czło­
wieka łntelig“ntnego, któr; m i o- 
czy otwarte by nu patrzył, lub by 
patrząc tie myślał, Zresztą nie kto 
innj, tylko prmajo wy „regime" sam 
steiał się rozbudzić polityczne zain- . ... . . . . .
tereeowanu młodzieży, tworząc dla | ,ĉ e‘ politycznej idl 5 teł. i  
niej or^an.zacje polityczne („Legion , szturmu.
Ml"dych"), nawet wśródnawet wśród uczniów 
gi l ozjalnych („Straż i*rzednia“ ). 
Jeśif się więc teraz uniemożliwi mło­
dzieży politykowanie jawne, to — 
łatwo eobie dośpiew: 5 reązt*.

Tęj reszty nie chce sobie ćo- 
śpiewać p. miniaier oświecenia I 
pozatwierdaanł przezeń rektorzy 
uczelni warszawskich. Nauka w 
Polsre idzie dalej pod znakiem 
jędrzejewiczowskiej motopompy 
A młodzież je j wychowawcy przez

Czegc tr-eba7 Trzeba dynauuid i

brzmialych anachronicznych sporów 
' 1 *fl ~T. no* j i nrzeclwstawień przez obnoszenie
szczególnym gię % b;a{ą chU8'eczi, k ntialności i

wzajemne okaaskiwaice.
A terau na końcu p. StahT

swym własnym, męskim przykła­
dem zachęca swych bliższych i 

politycznych 
do walecznej postawy. Uszy do 
góry.

możt, że tu I ówdzie w gór­
nych 1 stołecznych ośrodkach nasze­
go życie politycznego występuje
zmęczenie, rodząc swoje charaktery­
styczne objawy impasu, I być może, 
przez pryzmat tego zmoczenia oce­
nia sie mylnie ś pesymistyczrie zaeo-

łąezną podstawę konsolidacji.
I jest oczywRtę, ie wycieknięta do 

zgodnego współdziałania dlon nie za I dalszych przyjaciół 
prssza do targów, ani do kompromi- 
sow. Nie powiewa nad nią biała cho­
rągiew pariamentariuszy, lecz sztan­
dar młodej idei politycznej, mobili­
zującej swoje siły.

P. Ftahł ze sztandarem młodej
do

rozpędu, i «Uy, która wypłynąć raoze by gjj m0ralnych1 które * głębin ży-
tylko ze świeżych aródel nowej syn- , ejŁ narodowego może wykrzesać mło

.. j świeża. t*órcza i żywotna idea
Obozu Zjednoczenie Narodowego.
1 Ma ku temu dość w sobie mocy.
Aby doszło do tego, musi ta id-a

, . , j -  i . , ,  popi zez płoty 1 mury graniczne do-opoieczenstwu . swoim (od 3 lat) ^  do 4witżych młsdyeh , 5, tu.
przyjaciołom politycznym: ' — •- J  *<-= ^ - *-■

tezy, czyli nowej prawdy i wiary po- 
litycznej.

Przystroiwszy się w apostol­
skie szaty prawi kazań e p. Stahl

wych do walki żywiclós. Trzeba tyl-
Jest to smteszne złudzi nie — mo- ko ełtreć im ją zanieść i umieć te

gą mu ulegać naiwni, Bibo karmić uczynić, łamiąc przeszkody,
się nim oportumecł i ludzie zmęczeni | ^pju nastał cza?! P  Stahl

. . .  . . .  . , . v alka. —  zt du się zawierać kop-l , , . , .
usta wiceministra Ujejskiego fiakt"  ideologiczną z przeciwnikami. Zad?1 w trąb<’ jerychońską 1 roz-
iraljlująt ja k  żjjrbdnifirzy,, ' ąlb.ą ł£h przekopywać prjej k ok sie -, i


